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IV.  K R O N I K A

SPRAW OZDANIE Z PODRÓŻY NAUKOW EJ DO WILNA I GRODNA —  
„ŚLADAM I ELIZY ORZESZKOWEJ“

W  dniach od 23 w rześnia do 12 października 1957 jako pracow nik nau­
kow y  Instytutu Badań Literackich odbyłem  podróż naukow ą do W ilna, 
Grodna i okolic zw iązanych z życiem  i działalnością Elizy Orzeszkowej. 
O rganizatorem  podróży była P olska A kadem ia Nauk (W ydział I i W ydział 
Zagraniczny).

C el tej od daw na planow anej podróży b ył podwójny. Naprzód chodziło
0 niezbędne poszerzenie bazy archiw alnej o m ateriały rękopiśm ienne prze­
chow yw ane w  bibliotekach i archiw ach W ilna i Grodna, a w ięc m iast zw ią­
zanych w  tak zasadniczy sposób z życiem  i działalnością autorki Nad N iem ­
nem .  Zwłaszcza z dużą słusznością można było oczekiwać, że wobec napi­
san ia  przez O rzeszkową około 15 tysięcy listów , z których stosunkow o n ie ­
w ie lk ą  część znam y, pow inny się znaleźć jakieś w iększe nie ujaw nione —  
czy przynajm niej n ie  opublikowane dotąd — zbiory epistolarne. W tym  
w zględzie szczególną uw agę zwracało daw ne w ileńskie T ow arzystw o P rzy­
jació ł Nauk, w  którym , zw łaszcza za prezesury dra W ładysław a Zahorskiego, 
grom adzono dość system atycznie pam iątki zw iązane z Orzeszkową. W TPN , 
zgodnie z wolą sam ej pisarki, znalazły się po jej śm ierci m ateriały doty­
czące obydwu jej jubileuszów , księgozbiór, część zbiorów  artystycznych itp.

W iadomo zresztą z praktyki, że jeśli gdzieś znajdują się tego typu  
zbiory, to „przyciągają“ one dalsze m ateriały, bardziej cenne z punktu  
w idzen ia  badań historycznoliterackich, bo rękopiśm ienne.

Podobnie można było przypuszczać, że i Grodno, w  którym  Orzeszkowa 
przeżyła lat przeszło 40 i w  którym  po dziś dzień, m im o zm ienionych w a ­
runków  politycznych i kulturalnych, jej tradycja nie zginęła, przechow ało  
niejedną cenną pam iątkę.

W każdym razie, poniew aż zbiory O rzeszkov ianôw  istn iały  w  obu 
m iastach do r. 1939, trzeba było zapoznać się z obecnym  ich stanem  w  archi­
w ach  W ilna i Grodna, zarejestrować pow stałe szczerby lub dokonać przy­
najm niej stw ierdzenia, że zbiory zaginęły albo u legły  zniszczeniu w skutek  
działań w ojennych 1.

Dla prowadzonych przeze m nie prac w  A rchiw um  Orzeszkowej IBL PA N
1 dla edycji krytycznej Listów  ze b r a n y c h 2, pierw szy, naukow o-archiw alny, 
cel podróży był jak najbardziej uzasadniony.

Łączył się z nim  organicznie jeszcze ce l drugi — m ianow icie potrzeba  
dokonania „wizji lokalnej“ nie tylko Grodna czy W ilna, ale rów nież i tych

1 P ierw sze inform acje o stanie O rzeszkov ianôw  w  Grodnie uzyskała na  
m oją prośbę mgr C elina D o w g i r d  z Ośrodka B ibliografii i D okum entacji 
P A N  podczas sw ej podróży do Grodna w  jesien i 1956.

2 E. O r z e s z k o w a ,  L is ty  zebrane.  D o druku przygotow ał i kom en­
tarzem  opatrzył Edm und J a n k o w s k i .  T. 1—4. W rocław 1954— 1958.
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w szystkich  m iejscow ości w  okolicach Grodna, które — jak uroczy Poniem uń  
czy rodzinna M ilkow szczyzna — b yły  terenem  działalności O rzeszkowej, 
m iejscem  letniego w ypoczynku, w reszcie tem atem  lub tłem  jej twórczości. 
Chodziło w ięc nie ty lko o praktyczne, nieraz w prost topograficzne, potrzeby  
kom entatorskie do w spom nianej edycji, ale rów nież o lepsze odczucie 
i zrozum ienie „klim atu“ dzieł Orzeszkowej. N ie trzeba bow iem  przypom inać, 
w  jak w ielkim  stopniu autorka L udzi i k w ia tó w  nad N iem n em  nasyciła  
sw ą twórczość pejzażem  i folklorem , gwarą i obyczajem  sw ych stron ro­
dzinnych.

Chodziło rów nież i o to, by istniejące po Orzeszkowej pam iątki zare­
jestrow ać, stan ich opisać, zaś w  razie potrzeby zapobiec grożącem u im  
zniszczeniu.

W zw iązku z takim  sform ułow aniem  celu podróży — w  p lan ie w yjazdu  
zaznaczono, iż dla osiągnięcia zam ierzonych rezultatów  niezbędny jest na 
m iejscu (tj. w  W ilnie i w  Grodzieńszczyźnie) udział fotografa oraz zapew ­
nienie środków lokom ocji do m iejscow ości położonych z dala od dróg ko­
m unikacyjnych.

Po otrzym aniu w iadom ości z M oskiewskiej A kadem ii N auk o m ożli­
w ości w yjazdu udałem  się bezzw łocznie w  drogę. W yniki trzytygodniow ej 
podróży są następujące:

A. R ękopisy Orzeszkowej

1) Odnaleziono w  b ib liotekach i archiwach w ileń sk ich  ogółem  503 n ie­
znane lub przynajm niej nie opublikowane dotąd listy  O rzeszkowej do róż­
nych korespondentów. Przede w szystkim  do Marii i M aksym iliana Obręb- 
skich, M oniki i Zofii Gorzkow skich, W ładysław a Zahorskiego, Em m y Jeleń -  
skiej-D m ochow skiej, Z ygm unta Nagrodzkiego, A n ie li K orngutówny, W a­
cław a W ejtki i Ludwiki Życkiej 3.

Sporządzono spis w szystk ich  listów  odnalezionych w  zbiorach TPN, 
w ynotow ano ich daty, przejrzano i przeczytano, dokonano skróconego opisu; 
w  w iększości w ypadków  w ypunktow ano ich treść.

Odnalezione listy  O rzeszkowej stanowią w ażne uzupełnienie zebranych  
i opublikowanych dotychczas zespołów. Ukazują one przede w szystk im  
szary dzień w ielk iej p isarki żyjącej w  m ałym  m iasteczku prow incjonalnym . 
O dzwierciedlają jej kłopoty rodzinne i bytow e, m ów ią o kontaktach tow a­
rzyskich; niejednokrotnie zaw ierają niejako raptularz odbytych podróży — 
w  tym  najciekaw szej, z 1892— 1893, do A ustrii i Czech, którą pisarka okreś­

3 Do tej liczby nie w łącza się  kilkudziesięciu  listów  do M ariana Zdzie- 
chow skiego, Nikodem a Erazm a Iw anow skiego, C zesław a Jankow skiego i in ­
nych osób. L isty te są przechow yw ane w  B ibliotece L itew skiej A kadem ii 
Nauk, B ibliotece U niw ersytetu  W ileńskiego oraz w  B ibliotece Państw ow ej 
w  K ow nie. Ich m ikrofilm y zostały w ręczone delegacji polskiej, bawiącej 
na L itw ie w  czasie dekady ku ltury  polskiej, jako oficjalny dar LTSR dla 
Polski. N ie w łącza się rów nież kopii listów  O r z e s z k o w e j  (m. in. do 
K onopnickiej) przechow yw anych w  Muzeum H istoryczno-A rcheologicznym  
w  Grodnie oraz kilku autografów  przygotow yw anych do w ydania w  języku  
białoruskim .
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li ła  jako „pochód tryum falny“, gdyż tak żyw o, serdecznie i ow acyjnie była  
tam  przez rodaków w itana, że —  m oże p ierw szy  raz w  życiu — poczuła się  
„ulubienicą narodu“.

W przeważnej części listy  te będą n iełatw e do opracowania, gdyż w ie le  
w śród nich, bodaj w iększość, jest nie datow ana.

Część listów  om aw ia spraw y literackie. Do bardziej interesujących  
należą opinie O rzeszkowej o twórczości E m m y Jeleńskiej-D m ochow skiej 
(zw łaszcza dłuższe uw agi o pow ieści P an ien ka) oraz sporadyczne sądy  
o Feldm anie, B rzozow skim  czy Pługu.

S ty l tych listów  inny jest niż sty l w ięk szości listów  dotąd ogłoszonych. 
N iejednokrotnie trafia się w  nich i gość u  Orzeszkowej rzadki: pogodny  
humor, a przynajm niej swoboda, której n ie znajdziem y w  jej oficjalnych, 
bardziej w ypracow anych, listach  do w ybitnych  przedstaw icieli nauki i lite ­
ratury.

W kartce z w akacji O rzeszkowa pisze do M aryni Obrębskiej: „Jegom ość 
[tj. Nahorski] ryby łow i, ja h u ltaję [...]“. N a kartce im ieninow ej, podpisanej 
w raz z Nahorskim , pojaw ia się  taki dw uw iersz dla M aksym iliana O bręb- 
skiego:

D ajem y ci zegar tak w ielk i jak rzepa,
N iech przy Twoim  serce jak k lepa, tak klepa.

P oniew aż podobnych sform ułow ań darem nie byłoby szukać wśród listów  
O rzeszkowej do Jeża, K raszew skiego czy Garbow skiego, w  korespondencję 
obecnie odnalezioną w czytujem y się z tym  w ięk szym  zaciekaw ieniem  i c ie­
szym y się, że przybliża nam  O rzeszkową „żyw ą“ 4.

2) Nasza baza rękopiśm ienna O rzeszkowej pow iększyła się nadto o 2 
now e autografy, będące brulionam i pow ieści: Argonauci  (475 stron tekstu) 
oraz ...I pieśń niech zapłacze!, i o 4 kopie prac pom niejszych. W reszcie —  
odnaleziono notatnik osobisty Orzeszkowej, zaw ierający różnorodne zapiski, 
a w ięc adresy, w ykaz listów  do napisania, fragm enty w ierszy różnych auto­
rów  (m. in. K azim ierza Tetm ajera, M aryli W olskiej, B audelaire’a), p ierw sze  
rzuty aforyzm ów. N ajw ażniejszy jednak dział notatnika stanow i rodzaj k a­
lendarzyka, zachowanego dla la t 1898— 1904. P osiada on specjalne znacze­
nie dla kalendarium  O rzeszkowej — m. in. pozw oli na precyzyjne (aż do 
m inut) oznaczenie dat ukończenia kilku utw orów  z tego okresu (np. P orce-  
lanki, Wesela Wiesiołka, Mom entu, Z  różnych dróg). Zapiski te, ujęte częścio­
w o w  skróty, niejednokrotnie naw et zaszyfrow ane, dostarczają także w ie le  
cennego m ateriału biograficznego. Z tego punktu w idzenia szczególnie  
in teresujące jest przebadanie notatek z roku 1898. D zieli je bow iem  n ie­
w iele ponad rok czasu od śm ierci drugiego m ęża pisarki, S tan isław a N ahor- 
skiego (zmarłego 12 grudnia 1896). Z uryw anych  zdań, które in extenso,  
wraz z kom entarzem  i próbą pełnego rozszyfrow ania tekstu, przedstaw i 
przygotow yw ana obecnie osobna publikacja, w y łan ia  się niespodziew anie nie

4 Oprócz listów  O r z e s z k o w e j  doraźnie ty lko zarejestrow aliśm y  
garść listów  innych pisarzy. Są to m. in. lis ty  K o n o p n i c k i e j ,  W łady­
sław a M i c k i e w i c z a ,  O r k a n a ,  Juliana T a l k o - H r y n c e w i c z a  
i innych.



332 K R O N IK A

znana dotąd biografom  O rzeszkowej historia jej nie zrealizow anych m arzeń  
o szczęściu, zw iązana z osobą Franciszka G odlew skiego (1866—1937) 5.

Z w szystkich w ym ienionych O rzeszkovianôw  Instytu t Badań Literackich  
zam ów ił dla A rchiw um  O rzeszkowej m ikrofilm y, które posłużą jako podsta­
w a do naukow ego opracow ania tekstów  i przygotow ania ich do druku.

B. M ateriały archiw alne i b iblioteczne

Znacznemu zniszczeniu i rozproszeniu u legły  O rzeszkoviana  na skutek  
dw u w ojen św iatow ych; w iele  pam iątek „rozciągnęli“ po św iecie w ielb i­
ciele talentu autorki; znaczną część rozdzieliły m iędzy przyjaciół zapisy  
testam entow e. W rezultacie ocalało po pisarce pam iątek n iew iele, stosun­
kow o najw ięcej w  Grodnie.

W ilno ma, co prawda, np. resztki b ib lioteki Orzeszkowej (w tym  także 
pew ną ilość książek z bogatego niegdyś księgozbioru „poojcow skiego“), 
ale n iestety  — zostały one w łączone do ogólnych katalogów  B iblioteki L i­
tew skiej A kadem ii Nauk bez osobnego zapisu inw entarzow ego, a naw et bez  
noty prow eniencyjnej, odnalezienie ich wśród tysięcy  książek nie jest w ięc  
proste.

Główna jednak część O rzeszkovianôw  w ileńskich  została barbarzyńsko  
zniszczona lub w yw ieziona przez N iem ców . Wśród przedm iotów  zrabowa­
nych znalazła się m. in. sław na szkatuła jubileuszow a, w spólne dzieło  
artystów  i rzem ieślników  polskich, w ykonane w edług pom ysłu  Jana B u­
kow skiego, a ofiarowane pisarce w  roku 1908. W spółcześni uznaw ali tę  
szkatułę za jeden „z piękniejszych okazów polskiej sztuki stosow anej“. 
N iestety , w iosną 1942 „skonfiskow ał“ ją jakiś generał niem iecki, zniszczywszy  
uprzednio jej zawartość, tj. arkusze z zebranym i z całej P olsk i podpisami 
czyteln ików  i w ielb icieli Orzeszkowej, zatytułow ane Cześć i hołd Elizie  
O rzeszk ow e j  6.

W ięcej m ateriałów  ocalało w  Grodnie, gdzie w  M uzeum H istoryczno- 
A rcheologicznym  znajdują się popiersia Orzeszkowej w ykonane przez H en­
ryka Kunę, Rom ualda Zerycha i płaskorzeźba C zesław a M akowskiego, 
zieln ik  artystycznie opracow any przez pisarkę, dow odzący jej pasji b ota- 
nizow ania, w reszcie sporo fotografii.

O czyw iście w  stosunku do tego,' co było niegdyś, są to jedynie żałosne  
szczątki bogatej całości, na którą składały się lata tradycji rodzinnej, w y ­
trw ałego zbierąctwa pisarki i darów przyjaźni.

C. Dom, pomnik, groby

Znany z licznych pocztów ek i reprodukcji „szary“ dworek Orzeszkowej 
w  Grodnie przetrw ał szczęśliw ie i drugą w ojnę św iatow ą; zewnętrznie n ie  
w ykazuje żadnych istotnych zm ian w  stosunku do stanu dawnego.

5 Zob. E. J a n k o w s k i ,  Siadam i pani Elizy... T w ó r c z o ś ć ,  XIV, 1958, 
nr 1, s. 97— 110.

6 Inform acja o zniszczeniu szkatuły pochodzi od kustosza V ladasa  
A b r a m a v i ö i u s a  z W ilna.
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P ołożony jest w  centrum  m iasta przy u licy  noszącej nazw ę pisarki, pod 
num erem  17. Brak na nim  jednak odpow iedniej tablicy w yjaśniającej, że 
w  tym  domu w  latach 1895— 1910 żyła, tw orzyła i zmarła najw iększa chyba 
pow ieściopisarka S łow iańszczyzny. Obecnie m ieści się w  nim  stacja krw io­
dawcza. W nętrze nie przypom ina już n iczym  stanu dawnego, gdyż — jak  
w iadom o — dom był bardzo spustoszony już w  czasie pierw szej w ojny  
św iatow ej.

Pom nik O rzeszkowej, z biustem  w ykonanym  przez Romualda Zerycha, 
w ystaw iony w  r. 1929, został pow ażnie uszkodzony przez N iem ców , jednakże 
dzięki ofiarności m ieszkańców  przechow ano jego części i zrekonstruowano  
przed paru laty. P om nik  postaw iono na m iłym  skw erku przy ul. Orzeszko­
w ej, w  pobliżu dom u pisarki.

Grób Orzeszkowej i jej męża, S tanisław a Nahorskiego, na cm entarzu  
grodzieńskim  (w ykonany przez w arszaw ską firm ę Andrzeja P ruszyńsk ie- 
go w  r. 1897) jest zachow any dobrze, choć znajduje się w  stanie dość za­
niedbanym . Na cm entarzu udało się rów nież zidentyfikow ać grób m atki 
O rzeszkowej (f 1878), Franciszki z K am ieńskich (primo voto  Paw łow skiej, 
secundo vo to  W idackiej), oraz kilku jej przyjaciół.

W M ilkowszczyźnie — m iejscu urodzenia pisarki — dzięki życzliw ej 
pom ocy okazanej przez grodnianina H enryka B orew icza oraz dzięki w ska­
zówkom  m ieszkańców  sow chozu „M ilkowszczyzna“ udało się odnaleźć i zi­
dentyfikow ać grób ojca pisarki, B enedykta Paw łow skiego, i grób jej siostry, 
K lem entyny. Groby znajdują się na cm entarzyku dworskim  w  stanie zu­
pełnego zaniedbania i grozi im całkow ite zniszczenie.

D w ór m ilkow ski, pam iętający czasy Orzeszkowej, spalił się  jeszcze 
w  okresie pierw szej w ojny św iatow ej; dziś nie ma już ponadto ani kapliczki 
przydw orskiej, ani resztek w spaniałego sadu.

Do innych m iejscow ości — poza Poniem uniem , położonym  na prawym  
brzegu Niemna, o półtora kilom etra od Grodna — nie było można dotrzeć 
z powodu przeciągnięcia się prac archiw alno-bibliotecznych w  W ilnie i z po­
w odu trudności kom unikacyjnych. Próba odnalezienia niknących z każdym  
rokiem  śladów i zarejestrow ania w spom nień o pisarce w  okolicznych zaścian­
kach i w ioskach — w ym aga znacznie w iększej ilości czasu i osobnego  
wyjazdu.

W sum ie oceniam  podróż pozytyw nie przede w szystkim  od strony nauko- 
w o-archiw alnej — ze w zględu na znalezienie nie opublikowanych lub na­
w et nieznanych m ateriałów  rękopiśm iennych, zw łaszcza zaś obfitych zespo­
łów  epistolarnych.

W m niejszym  stopniu — z przyczyn pow yżej odnotowanych — udało  
się zrealizować cel drugi, jakim  było odw iedzenie m iejscow ości związanych  
z Orzeszkową. W tym  zakresie jednak, niezależnie od korzyści subiektyw ­
nych w yniesionych z „w izji lokalnej“, w ażne było odnalezienie grobów ro­
dziny Orzeszkowej, które od dawna u leg ły  zapom nieniu i którym  groziłaby  
ostateczna ruina. P o pow rocie do kraju niżej podpisany uw ażał za swój obo­
w iązek  zreferow ać tę spraw ę w  kilku instytucjach i środow iskach i ma na­
dzieję, że groby te uzyskają zabezpieczenie, zw łaszcza w obec popularności, 
jaką Orzeszkowa — jako autorka D ziurdziów , Nizin  i Chama  — cieszy się
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na B iałorusi, oraz w obec życzliw ości — chyba tak m ożna by to określić —  
jaką otacza się tam jej pamięć.

P ew ne obserw acje techniczno-organizacyjne, które mogą posłużyć do  
uspraw nienia pracy osób udających się z ram ienia P A N  do LTSR i B SSR  
w  celu poszukiw ań archiw alnych, przedstaw iłem  w  piśm ie do PA N  i IB L  
po ukończeniu podróży.

*

Jak zw ykle w  takich sytuacjach, i w  czasie podróży, i w  okresie jej 
przygotow yw ania korzystało się i zapewne nadużyło uprzejm ości w ielu  
osób i instytucji; niech w ięc choć k ilka z nich będzie w olno na zakończenie  
w ym ienić. Są to: 1) W W ilnie: L itew ska A kadem ia N auk i Instytut L ite­
ratury i Języka tejże Akadem ii, a w  szczególności w iceprezydent A kadem ii 
prof. Juozas Ż i u g ż d a  oraz pracow nicy naukowi: V ladas A b r a m a v i -  
ć i u s ,  Juozas L e b i o n k a ,  D aw id F a j n h a u z .  2) W Grodnie: M uzeum  
H istoryczno-A rcheologiczne, a zw łaszcza pracownica tegoż M uzeum W. G. M i-  
k ł a s z e w i c z  i w spom niany już H enryk B o r e w i c z .  3) W Polsce: 
W ydział I Polskiej A kadem ii N auk i Dyrekcja Instytutu  Badań L iterackich  
(zaakceptowanie planu podróży i um ożliw ienie jej zrealizow ania).

Edmund Jan kow sk i

„KARTKA Z DZIEJÓW POLSKO-SZW EDZKICH“

Program  zebrania naukow ego Instytutu  B adań L iterackich w  dniu  
16 stycznia 1958 w ypełn ił referat doc. dra Józefa T r y p u ć k i  pt. Jan i C e­
cylia. K a r tk a  z  dz ie jów  polsko-szwedzk ich .

A utor, docent katedry slaw istyk i uniw ersytetu  w  Upsali, w  czasie 
sw ego już blisko dw udziestoletniego pobytu w  Szw ecji, gdzie znalazł s ię  
w  chw ili w ybuchu ostatniej w ojny, na m arginesie sw oich w łaściw ych, ję ­
zykoznaw czych zainteresow ań dotarł tam do niejednego historycznego i l i ­
terackiego źródła ukazującego na przestrzeni w iek ów  w spólnotę losów  
polsko-szw edzkich.

Jedną z takich „kartek z dziejów  polsko-szw edzkich“, znaną w  P o lsce  
głów nie, a m oże naw et w yłączn ie z jej odbicia w  literaturze, jest rom an­
tyczna a zarazem tragiczna h istoria m iłości posła polsk iego Jana hr. T ę­
czy ńskiego i królew ny Cecylii W azówny. H istoria ta posłużyła za tem at 
w alterskotow skiej pow ieści Juliana Ursyna N iem cew icza Jan z  Tęczyna  
(1825), opisał ją także Jan K ochanow ski w  poem acie P am iątka  w szy s tk im i  
cnotam i hojnie obdarzonemu Janow i Baptyście  hrabi na Tęczynie  (wyd. 15861 
oraz Bartosz Paprocki w  Herbach rycers tw a  polskiego  (1584). Im iona  
bohaterów  tego rom ansu łączy też Orzeszkowa w  legendzie o założycielach  
rodu Bohatyrow iczów  w  Nad Niemnem .

Są to w szelako w ątki literackie. Autor referatu postaw ił sobie za cel 
ukazać, na podstaw ie głów nie szw edzkich źródeł, w ątek  h istoryczny tego  
rom ansu, a na jego tle skreślić sy lw etk i dw ojga bohaterów  oraz dalsze  
dzieje Cecylii, po śm ierci Tęczyńskiego.

Jan  Tęczyński, baw iący, jak wiadom o, w  Szw ecji w  r. 1561 w  charakte­


